Wrzesień w Wesołym Pędzelku
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"Wszyscy są, witam Was, zaczynamy już czas..."


Tymi słowami pragniemy przywitać po wakacjach wszystkie Przedszkolaki, zarówno te, z którymi się już znamy jak i te, które zaczynają dopiero przygodę z „Wesołym Pędzelkiem”.


Wakacje się skończyły, zaczynają się wspólne zabawy, przedstawienia i wiele innych atrakcji, które sprawią, że nikt tutaj nie będzie się nudził!
12 września 2011 roku przyjechał do nas teat[image: image1.png]
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r z przedstawieniem pt. „Jesienny Musical”. Podczas wspólnego śpiewania oraz tańców dzieci poznały charakterystyczne cechy jesieni. Wspólna zabawa była znakomitą okazją do integracji wszystkich dzieci w przedszkolu. 


A pamiętacie Basika i Wiolinkę? To dwa elfy, które wprowadzają nas w cudowny świat muzyki. Odwiedzili nas 20 września.  Poznaliśmy kolejną ich przygodę – tym razem musieli uciekać przed czarami złego czarnoksiężnika, ale dzięki niezwykłej mocy muzyki udało się. A my mieliśmy okazję posłuchać jak pięknie brzmi flet poprzeczny.   

20 września 2011 roku zawitała do nas Pani Jesień. Przywitaliśmy ją serdecznie podczas wspólnej wesołej zabawy. Dzieci rozwiązywały zagadki, brały udział w zabawach i konkurencjach, które wymagały zręczności i sprytu! Wszystkie grupy zaprezentowały się wspaniale, dzieci wykazały się dużą znajomością przyrody. Mamy nadzieję, że Pani Jesieni podobało się takie powitanie i odpłaci nam piękną pogodą.
27 września 2011 roku odwiedzili nas niezwykli goście. Poznaliśmy historię Szeherezady - egipskiej księżniczki, która nie chciała poślubić sułtana - oraz jej brata, Aladyna i jego czarodziejskiej lampy. Przedstawienie trzymało nas cały czas w napięciu, bardzo się wszystkim podobało. Wspólnie z Szeherezadą i jej bratem czarowaliśmy, wypowiadaliśmy zaklęcia. Na koniec czarom poddane zostały same dzieci - chodziło o to, by odczarować nielubiane dotąd rzeczy. Ciekawe jakie będą tego efekty… 

Z niecierpliwością czekamy na kolejne przedstawienia.
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A. Sierszak i J. Warzecha

